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= Stało zajęte przez zwycięskie 
Goeben. 


Nr. 75 


3 KĘ 


W Niemczech miesięcznie 2 


50 fu za granicą 4 fr 
Cena numeru 12h 
pojedynczego 


Reelarnacye otwarte są wolne od 

spiaty pocztowej. == Redekcyn 

rekopisów me zwraca i bezimien 
mych listów nie uwzęlędniu. 


miesięcznie 


z odsyiką. 
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Dwa dni świąteczne nie przyniosły żadnych 
zasadniczych zmian 
w sytuacyi wojennej na zachodzie. 

Żywsza działalność bojowa rozwinęła się tyl- 
ko w odcinku między rzeką Somme a Avre i Lu: 
ce, gdzie Niemcy znów wykonali niezwykłe silne 
uderzenie, zdążające do zajęcia Amiens. 

Po raz wtóry wojska niemieckie walczą na tym 
terenie, po raz drugi w ciągu lat 50 krew francue 
ska 'i niemiecka obficie zlewa jedno i tosamo po» 
bojowiskv. Tu przecież w dniu 17 listopada 1870 
roku generał Goeben i Manteuffel, na czele wojsk 
pruskich, dziesięć godzin atakowali Francuzów. 
broniących się na silnych pozycyach. 

Po dziesięciu godzinach rozpaczliwej obrony, 
północno armia francuska pod dowództwem ge» 
nerala Furre, rozpoczęła swój odwrót. I wówczas 
rozstrzygnał się los Amiens, które nazajutrz zoz 
wojska generała 


Dziś inne nastały warunki. 

Od jzeszło dziesięciu dni wojska angielskie 
bronią tu zaciekle własności swego sprzymierzeń» 
ca. Nowe dywizye francuskie, stane w bój, bez 
wzgłędu na straty, powstrzymują szalony napór 
najeźdzcy, drogo sprzedając dostęp do Amiens. 


Wychodzi 


i 
| 


Kraków, środa 3 kwietnia 


1316. 


„Liberte“ ża$ oświadcza: 

„Operacye spoczywają teraz w rękach Focha, 
Haiga i Petaina. Ci trzej wodzowie uzupelniają 
się znakomicie i zasługują na większe zaufanie, 
niż cały Hindenburg!“ 

Do jednolitej akeyi przeciw „wrogowi Świata 
sprawiedliwości i wolności”, jak pisze „Morning 
Post”, stanąć chce też solidarnie i wielki sprzy> 
mierzeniec koalicvi z za morza — Amervka. 

„Thelegraphenkompany” donosi: 

Głównodowodzący wojskami Stanów Zjedno» 


| czonych we Francyi, generał Pershing. zostal 


upełaomocniony przez swój rzad do 
oddania wszystkich wojsk amerykańskich 
we Francyi pod komendę generalissimusa, 
generala Focha. 

Podczas wspólnych konferencyi, odbytych w o 
becności generała Petain, prezydenta ministrów 
Clemenceau i ministra amunicyi Leuchcur, genes 
ral Pershing przedstawił się generałowi Focnowi i 
przemówił do niego w ten sposób: „Mam zaszczyt 
donieść, że naród amerykański poczytuje sobie u: 
dział w obecnych zapasudh za (wielki zaszczyt. 
Niema dziś innej kwestyi na porzadku dziennym, 


| jak kwestya walki. Cała nasza piechota, artylerya 


Nowe uderzenie niemieckie, skierowane zosta- | 
ło na linie francuskie po obu stronach rzeczki Lua , 


ce. Po silnem przygotowaniu artyleryi, wojska nic: 
mieckie wzięły szturmem wsie: Aukercourt, Han: 
gard i Demnin i odrzuciły Francuzów tego same= 
go ni: na Moreuil i zalesione wzgórza na półno: 
od tej miejscowości. 

Dzieli na południe, atak niemiecki przeniósł się 
ma zachodni brzeg Avre i Don i zajął nadbrzeżne 
wzgórza. Wieczorem 31 marca zajeto Fontaine i 
Mesnil. W ten sposób 

str orzyli sobie Niemcy przyczółek mostowy 
na zachodnim brzegu rzeki i utwierdzili się w | 
Siadaniu linii kolejowej Amiens—Oompiegne. 

Atak niemiecki spotkał się tu 

z kontratakiem francuskim i angielskim. 

Skuteczny kontratak angielski odebrał Nien» 
tom Deuain, a następnie Moreuil i lasy na północ 
od miasta zostały zajęte przez kanadyjska kons 
Nicę i frarcuską piechotę. Niemców odrzucono 
na wschód. 1 kwietnia rano, wojska francuskie po: 
sunęłs się w kontrataku naprzód w kierunku 
Montdidier i Łassigny. przyczem odebrano Niem- 
com kilka miejscowości. straconych w ciągu dnia 
poprzedniegc 


Daie świąteczne przyniosły wreszcie długo e 

qzekiwana wiadomość, że 
generał Foch, 

dotychczasowy wódz tajemniczej armii rezerwo 
wej, czyli manewrowej wojsk koalicyjnych, zo: 
stał naznaczony naczeliym komendantem zacho» 
dniego frontu, Rządy francuski, angielski, oraz 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, Ti- 
ozac sie z powagą położenia, postanowiły ując 
wojska sprzymierzone na froncie zachodnim w 
jedna calość, poddać ie jednolitemu kierownictwu 
Í oddać je jednolitej akeyi. 
Pisze o tem „Journel des Debatts™: „Widocznym 
jest faktem, że naczelne kierownictwa wojskowe 
angielskie i francuskie współdziałcją ze sobą. Po- 
ulki przybywają, a liczne rczerwy Już są w «lo: 
łze. Francuzi moga być pewni, że dowództwie 
wojsk sprzymierzenych leży w pewnych. rękach. 
ttóre uczynią wszystko. bv powstrzymać marsa 
niemiecki, drkaudksłwiekby zdażzł  Gierpiiwości 
Francuzi!* 


i nasze ceddziały lotnicze, krótko mówiac wszel- 
kie.środki walki, jakie Ameryka posiada, stoja de 
pańskiego rozpórządzenia. Rozporządzaj, niemi —. 
jak chcesz — generale. Stany Zjednoczone do- 
starszą tyle, ile tylko bedzie potrzeba.“ 

W ten sposób general Foch został generalissi- 
musem koalicyi na front zachodni i ma podjąć 
wielką i odpowiedzialną ukeye 
nieprzyjaciela. 

Równocześnie czytamy w komunikacie niemie: 


| ekim o . 


gwałtownem ostrzeliwaniu Laon przez ciężką 

artylecyę frunenuską. 

Widocznie są to próby Vrancuzów, dążące do 
wykonania własnego uderzenia, na południe od 
wybrzuszonego frontu niemieckiej ofenzywy. Po- 
nieważ zaś Laon. jakkotwick leży w obrębie dzias 


| łalmośsi francuskich armat, jest nadzwyczaj wa» 


żnym punktem węzłowym kolei za frontem nie» 
mieckim, być może, że akcya francuska mia na 
cclu tylko przeszkadzanie akeyi transportowej 
niemieckiej. 


Możliwem jest też, że ostrzeliwanic Laon jest 
zwykła akcyą demonstracyjna, celem zmylenia 
wroga i zamaskowania swych zamiarów. 

Rzut oka na mapę zachodniego terenu wojay, 
aa zadrukowane szpalty prasy niemieckiej i na 

sztabów 


| komunikaty sencralatych koalicyjnych 
wystarczy najzupełniej do osadzenia obecnej sy» | 


tuacyi. 

Jak już od dni kilku zapowiadałiśtny, atak nic- 
miecki stanął; jak donosi prasa niemiecka, dybro: 
wolnie, dla podeiądnięcia rezerw; jak mówią inne 
dane, osadzony na miejscu kontratakiem Focha. 

fw prasie aiemieckiej w tohnących tryumtem 
ustykułach, plącze. się nieraz nić nienokcju i... o- 


pamiętania. 

Hr. Juliusz Andrassy pisze w „Pester Play: 
dzie“: 

„Pomimo wszystko nie możemy dziś wiedzieć. 


"p 


|. dźoiewau i do pełne: 
wa. W każdym rezte by? 
zis cośkuwwiuk o d 


wa 


szy 4d siem 
ustatecznewu ZWyć 
nie ua ndejscu mówić d 
pem ruzetrzygnięciu. Nie zławaliśwy dotyche 
Gporu naszych przeciwników. neleży też ©: 
fragcuska 1 opgielska nemin miliowne 
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Gas, DY 


owstrzymania: 
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Organ centralny polskiej partyi sacyalno-demokratycznej, 
codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


Rocznik XXVII. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
‘Telefon Nedatcyi Nr. 335, 
Pelefen Administracyi Nr. 310. 

_ Konto czekowe Nr. 24.995. 
Fach pocztowy ia listy Nr. Lie. 
Aras tsiegr : Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


uł, Grodzka L. 13, I. p. 
‘Telefona Ne. 1354, 
kento czekowe 910, 
Geay sgłoszeń: Za miejsce wiar- 
sza potitem pierwszy rez 40 h 
następny 30 b; w nadesłanem 1 K? 


Kontrataki anglo-francuskie. — Ożywienie na froncie włoskim. — Straszne skutki 
bombardowania Paryża. — Lloyd George wzywa do dalszych zbrojeń. 


wa ugięła.się pod tym jednym ciosem. Musimy 
jeszcze wytrwać i być cierpliwymi! Wprawdzie 
wszystko idzie dobrze, początek był cudownic 
pomiyśimy, rozstrzygnięcie przygotowane, ale je» 
dna!: jeszcze nie nastąpiło! - 

Oicnzywe włoską rozpoczęliśmy też olbrzymi: 
mi sukcesami; stanęła jednak, nie zgniótłszy Włos 
chów i nie uczyniwszy ich niezdolnymi do wałki!” 

„Arb. Zty. pisze: 

„Bez wzgiędu na to, jak wielkie jest już dzis 
niemieckie zwycięstwo na Zachodzie i jak bardzo 
się zwiększy, nie dokonało ono jednak tego, cze: 


, go spodziewali sie po niem „bohaterowie słowa’ 
* wewnątrz kraju. 


Zwycięstwo Niemiec może osłabić zapał wo 
jenny ludu francuskiego, skłonić może Anglię í 
Włochy do pokoju kompromisowego, ubezwład- 
nić jednak nie może Anglii i Stanów Zjednoczo: 
nych, zmusić nie może tych państw do złożenia 
broni; wprawić ich nie może w położenie zupcł: 
nie zwyciężonego, zmuszonego przyjać warunki. 
podyktowane przez zwycięzcę. Tego dokonać nie 
zdoła żadne zwycięstwo na lądzie, jak długo flota 
angielska panuje na oceanach. 

Flota angielska zawsze może prowadzić wojne 
na morzu i blokować curopejskie wybrzeża. Na: 


| wet na wypadek zawarcia pokoju tak Anglia, jak 


J 


i Stany Zjednoczone maja w swej mocy straszna 
brań przeciw państwom etntralnym.: 

Gospodarstwo społeczne nasze nie może na sta: 
le obejść sią bez pszenicy, miedzi ! kawelny Ste: 
nów Zjednoczonych, bez niklu Kanady, wełuy 
Egiptu i Indyj, fosfatu Afryki i kauczuku kolanii 
angielskich, 

Gdy Anglia i Ameryka pe zawarciu pokoju pro: 
duktów tych nam odmówia, będziemy jako zwy- 
cięzcy -- zwyciężonymi. 

Zwycięstwo Niemiec, zapewniające Niemcom 
hegemonię w Kurspie, nie będzie zwycięstwem, 
ani też pokój na tych zbudowany warunkach, nie 
będzie pokojem. , 

Naród niemiecki ned bronią dokonać meże 
wiele, ; 
nie może jednak podyktować warunków pokoju 

całemu, przeciw nam sprzymierzonemu światu. 

Pokój zawarty być może tylko na podstawie po- 
lenia i dlutego zawarty być nie może tak 


duza jak Tugo togo nie zrozumiemy. 


. n 7 
Wioska widewnia wolny. 
przygotowuje nowe niespodzianki. Powszechny 
głos publicznej opinii zapowiada newą ofenzywe 
austryacką w południowym Tyrolu, Tymczasem 
wydaje się, że Wiosi chcą wyprzedzić austryackie 
zamiary i odcidżyć nieco iront swych prźyjació! 
z zachodu. Świadczy o tem wzmożona działalność 
większych włoskich, oddziałów wywiadowczych, 
oraz letników włoskich i amerykańskich na fron 

cie włoskim. 


pal a LJ 
Dalsze ostrzeliwanie Paryża. 

Ageacya Havası donosi pod datą 50 marca: 
Wczoraj no połudaiu, pocisk niemiecki, wystrze: 
tony z dalckonośnego działa uderzył w kościół pa» 
ryski w czasie nabożeństwa wielkopiątkowega. 

75 osób zostało zabitych. około 90 rannych. 

w tem telo kobiet i dzieci. 

Między zabitymi zńajduje się też sekretarz le- 
gacyjny szwajcarskiego poselstwa w Paryżu — 
Sęę oehldmi 

Ponrzedniej niedzichi strzał miemiecki 
sam kościół przyniósł jeszcze więcej rannych. 

sewdziwy cel wojny światowej. — 

O równowagę w Ewonie. 

Utraailiwy bój, którego kresu nie widać, podsye 

coraz bardziej wzrastającą nienawiścią, ma 


W SR 


gans 


. 


* 
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jak słusznie podnosi „Arb. Ztg.“, o wiele głębsze 
podłoże, niż to, na którem go stawiają rozmaici 
politycy i strategowie. Państwa koalicyi, u któ: 
rych w miarę piętrzących się trudności, wzmaga 
się zaciętość i pragnienie walki aż do ostateczne- 
go zwycięstwa, nie walczą o sukcesy tokaine. mas 
jące tak lub owak ukształtować granice, nie o za- 
hczpieczęnie pewnych wyłacznych korzyści na 
przyszłość, ale o równowage europejską, zagrożo» 
na potężniejącą siłą Niemic. Francya, pomna 
wielkich tradycyi przeszłości, nie może zgodzić 
się na utracenie stanowiska w rzędzie państw 
pierwszorzędnych i dlatego mimo olbrzymich ©» 
fiar i dotychczasowego braku dodatniego rezultas 
tu wytęża swe wszystkie siły do dalszej wojny, 
Sngl a, uważająca za swą misyę dzicjową utrzy» 
mywanie równowagi na kontynencie, aby mogla 
być.nadal rozjemczynią Europy, rozumie, że zwy» 
cięstwo Niemiec wyeliminuje ją z dotychczaso» 
wej roli, że 

Niemcy w jej miejsce objąć chcą hegemonię nad 


Europą. 
Ta sama myśl zachowania równowagi europej: 
skiej — przez zrównoważenie sił dwóch obozów 


(państw centralnych i koalicyi anglosaksońsko=ro= 
mdńskiej) powoduje Stanami Zjednoczonymi i 
dla doprowadzenia do niej Ameryka, podrażnio* 
żniona dotychczasowym niepowodzeniem, zamie» 
nia cała swe olbrzymie terytoryum w jeden obóz 
wojenny. Alzacya i Lotaryngia, programy naro» 
dowościowe i demokratyczne, to tylko popułarne 
hasła, którymi rządy koalicyi chcą utrzymać wo» 
łę dalszej wojny u swych ludów. 

O równowagę sił w Europie toczy się wojna 
świata. 


„edi Tai” o pranie peso aynin 
Seime i przyszłym uskoi Polski. 


W berlinskim „Tageblacic” zastanawia się dr 
Leon Lederer nad sprawą polska. Początkowe 
uwagi poświęca stosunkowi Polaków do Aństryi 
po traktacie brzeskim. k i 

O Czerninie odzywa się przytem tak: „Przez 
ciwieństwo Polaków wobec hr. Czernina straciło 
może na gwałtowności, zyskało natomiast na pos 
ważnej podstawie, odkąd autentycznie jest wia: 
domem, że p. von Kuehlmann właśnie w kwestyi 
chełmskiej starannie wstrzymał się ad wszelkie: 
go wpływania na hr. Czernina. 

W tem, że Polacy już nic stoją za hr. Czerni: 
nem, leży pewna słabość pozycyi ministra, która 
każe rządowi śledzić z pewnym niepokojem 
wszystkie pertraktacyc pomiędzy Warszawą a 
Berlinem". 

Nie interesuje nas jednak specyalnie, co na 
temat zachwiania się oryentacyi wiedeńskiej w 
obozie „aktywistów“ w Królestwie pisze p. Le: 
derer, ani też jego uwagi na temat ożywionego 
i zręcznego polskiego kawalera (jak zwie hr. Roz 
nikiera), natomiast dalsze jego wywody porusza: 
ją się dokoła spraw bardzo zasadniczych, co nie 
przesądza wszakże ich autentyczności. — Oto co 
pisze: 

„Wedle planów, które dotąd pomiędzy War: 
szawą a Berlinem były omawiane, ma narazie być 
ułożony tylko sojusz polityczny i gospodarczy po» 
między Polską kongresową a mocarstwami cen» 
tralnemi. Rząd, który utworzy były minister skar- 
bu, Steczkowski, ma powołać Radę Stanu, Rada 
Stanu mą wypracować ustawę wyborczą, która 
wszelako niema już spoczywać na podstawie po» 
wszechnego równego i bezpośredniego prawa wy» 
borczego. 

Tak wybrany sejm ma uchwalić konstytucye 
monarchiczną i obrać pierwszego króla Polski.“ 

„Do tej chwili — pisze dalej, Lederer — austro» 
polskie rozwiązanie jest jeszcze możliwem. Jeżeli 
jednak sejm nie obicerze ani cesarza Austryi, ani 
arcyksięcia Karola Stefana, ani syma tegoż Ale 
brechta, ani żadnego z arcyksiążąt austryackich — 
podówczas austrozpolskie rozwiazanie staje się 
niemal niewykonalnem, gdyż wybór króla niewąt- 
pliwie oznaczałby równocześnie wybranie dyna- 
styi. 

Zrozumiałem jest tedy, że c. i k. rząd w toko» 
waniach nad rozstrzygnięciem sprawy, polskiej, 
które mają zaraz się rozpocząć po zawarciu poke» 
ju z Rumunią, starać się będzie osiągnąć zupełnie 
określone zapewnienia co do tego, iżby Króle» 
stwo kongresowe, zjednoczone z Galicyą, związa- 
ne zostało z AustrozWęgrami unią personalną al: 
bo conajmniej, iżby pierwszy król polski wybra» 
ny został z domu Habsbursko:Lotaryńskiego, co 
zawsze pozwalałoby uważać za możliwe później: 


sze przejście polskiej godności królewskiej na ce=* 


sarza Austryi. 
Gdy hr. Czernin powróci z Bukaresztu, ażeby 
rokowania z Berlinem i Warszawą odnowić, 


A O KO EO 


NAPRZÓD" 


ku porozumieniu z Polakami AustrozWęgier, ażc= 
by mógł prowadzić te rokowania nietylko jako 
minister cesarskiego i królewskiego dorau, lecz 1 
przy poparciu austryackich- Polaków.” 

W wywodzch p. Lederera, o ile ujmują one traz 
tnie obraz dzisicjszych planów w sprawie polskiej, 
uderza na pierwszy rzut oka najbardziej ich punkt 
wyjścia, iż Rada Stanu ma opracować ordynacyę 
wyborczą do sejmu, zarzucającą postulaty demo: 
kratyczne — w chwili, gdy Szersze warstwy spo- 
feczeństwa w Królestwie nie noszą wprost w my» 
ślach innego obrazu sejmu, niż opartego na pos 
wszechności i równości — tak dalece, że tego 
prawa czynniki, reprezentujące pod skrzydłami 
okupacyjnemi pierwociny wladzy połskiej — nie 
poważały się ludowi zapierać. Decydowano się 
dotąd raczej ów sejm oddalać... 7 

Wywody Lederera zostaną w „Naprzodzie” ob- 
szetniej omówione. 


Niezwykłe sprzeczności. 


Pisaliśmy nie tak dawno o zabiegach „dyploma: 
tycznych“ pp.: Studnickiego, Ronikiera i Radzi» 


willa w Berlinie; o ich konferencyach z przedsta: | 


wicielami Komisyi głównej parlamentu niemiec» 
kiego: posłami Erzbergerem. Davidem i Nauman» 
nem i o płodzie tych narad, którym była znana 
czytelnikom naszym „deklaracya”. 


Obie strony poręczały sobie integralność (cale, 


kowitość) granic, t. zn., że trójka polska wyrze» 
kala się aspiracyj do zaboru pruskiego, a parla: 
mentarzyści niemieccy obiecywali, że Królestwo 
Polskie nie będzie okrawane. (Wyjątek miala sta» 
nowić półhocna Suwalszczyzna, za co Palska mia” 
ła uzyskać rekompensatę za Bugiem.) 

W toku nicukończonych jeszcze „rokowań“, co 
do których wyrażaliśmy się, że są farsą. gdyż anı 
p. Ronikier et comp., nie mogą reprezentować 
społeczeństwa polskiego, ani pp. Naumann, David 
i Erzberger, aczkolwiek se przedstawicielami t. z. 
większości parlamentarnej w Nieinczech. nie po» 
siadają tu żadnego glosu, gdyż o sprawach „kres 
sowych” inne decydują czynniki -= w Brześciu 
pod datą 12 marca niemiecki dowódca na Wscho» 
dzie, jak przed, świętami dopiero doniosła Biure 
Wolffa, umawiał się z ukraińskim „komisarzem 
dla zicmi chełmskiej i Podlasia | Skoropysem- 
Joltuchowskim w sprawie przejęcia przez Uktai: 
ńców administracyi cywilnej na odnośnych obsza: 
rach. | 

W jakiej roli usypiaczy znaleźli się pp. ¿Nau 
mann, Erzberger, David po tej informacyi — w to 
nie wchadzimy. 

Dla nas rzeczą zasadniczą jest, jak w końcu 
stawianą jest kwestya Chełmszczyzny i Podlasia? 
Według dodatkowego układu z Ukraina, sporzą: 
dzonego w Wiedniu — kwoestya rozgraniczenia 
Ukrainy i Polski ma być dopiero ustaloną przez 
komisyę mieszana, tymczasem p. Skoropys już 
dzisiaj może zawierać umowy, tyczące przyszłej 
administracyi na terytoryach o nieystalonej przy» 
należności państwowej. 

EA een 


p m R 
2» estatniej chwili. 
„ Program rządn ukraińskiego. 
Wiedeń, 29 marca. 
„Lokal-Ańzeiger* donosi z Kijowa: p 
Rząd ukraiński ustalił następujący program: 
Dążyć będzie do pokoju z Rosyą i prowadzić 
będzie dalej rokowania z kumunią. 

Co do stosunków wewnętrznych starać się 
będzie o przywrócenie porządku, utworzenie 
milicyi, tudzież o utrzymanie wszystkich praw, 
zdobytych rewolucyą. Armia przejściowa prze- 
obrażona będzie następnie w wojsko zawodo- 
wę. Co do handlu z zagranicą obowiązywać bę- 
dzie zasada monopolu państwowego, względnie 
zupełnego nadzoru państwa. Koleje państwowe 
będą własnością narodowa, Ruch pocztowy i 
telegraficzny z zagranicą ma być w najbliższym 
czasie przywrócony. 


Lloyd George wzywa górników do obrony kraju. 

Lloyd Gcorge, pragnac uzyskać dla armii 50.000 
górników, w przemowie do deputacyi związku 
górników (227marca) nawiązał do rozpoczynają: 
cej się wówczas ofenzywy niemieckiej tymi. sło: 
warni: 

„Czy wiecie co się dziś stało? Dziś uderzyły woje 
ska niemieckie na froncie 60 kin. z przygniatają- 
cymi siłami bojowymi. Dziwi mnie, jak można o= 
becnie rozstrzygać kwestye, czy górnicy i maszy» 
niści potrzebni są dla obrony kraju. Aby uniknąć 
kleski, potrzeba ńam jak najwięcej ludzi. Nie sły» 
szałem jeszcze z niczyich ust: Zróbcie tak, jak 
bołszewicy! Odwo'ajcie wojska, wydzjcie armaty 
w ręce wroga, pozwólcie wziąć mu Calais © Bou- 


pierwsze jego staranta, niewatpliwie, zwrócą się | logne, nrzemódz Brytanię i pókonać ją! Mówię 


» 
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z pewnym rozdrażnieniem, bo właśnie otrzymałem 
wiadomości o tych przygniatających atakach prze 
ciw nam. Gdyby się ta ofenzywa udała, gdyby 
Niemcy przyszli do Calais, czy jedyną odpowie: 
dzią związku górników ma być, że nie chcą wal- 
czyć?” 

Anglia wzmacnia swe wojska. 

Biuro Reutera donosi dn. 1 b. m.: Lloyd George 
wystosował do premierów Kanady, Australii, pos 
łudniowej Afryki, Nowej Zelandyi i Nowej Fin- 
landyi telegram, w którym wskazuje na konie 
czność wzmocnienia wojsk i na kroki, jakie rząd 
angielski zamierza podjąć w tym kierunku w par- 
lamencie angielskim, oraz wzywa rządy poszcze» 
gólne, aby swe kontyngenty również tak szybko 
jak to tylko jest możliwe wzmocniły, gdyż 
wszystko aż do ostatniego żołnierza musi sie rzu= 
"cić do tej walki. j 


Krwawe walki w Finlandyi. 
„Aftonbladet“ donosi z Wazy pod datą 31 maw 
| ca: „Walka o Tammesfors trwa dalej z największa 
| zaciekłością. Czerwoni otrzymali posiłki z połus 
dniowej Finlandyi. 


Interwencya Japonii. 


| Reuter: Prezydent ministrów margrabia Terrau» 
| chi oświadczył w lzbie wyższej, iż wpływ Nie: 
| miec na dalekim wschodzie bedzie się stopniowo 
| rozszerzał i zagrażał pokojowi, ma cechy prawdoe 
| podobieństwa. Gdyby położenie tak się rozwinę: 
ło, iżby wynikło stąd zagrożenie pomyślności Ja 
ponii czy też wspólnych interesów sojuszników 
natenczas rzad byłby zdecydowany chwycić się 
| potrzebnych zarządzeń. Ludność musi być przys 
| gotowaną na wszystkie możliwości. 
i Hindenburg o „silnym pokoju". 
|  Gensral marszałek polny Hindenburg na teles 
| gram wiceprezesa Reichstagu, dra Paschego, od: 
| powiedzial telegramem dziękczynnym, który w 
| treści swej opiewa: 

„Miłość do cesarzą i państwa, świadomość walki 
| o dobrą sprawę, jakoteż bezwzględność naszych 
nieprzyjaciół, użyczyły naszym bohaterskim sy* 
| nom nieziomną siłę. Anglicy i Francuzi nie śmia 

mniemać, aby nowe ofiary krwi, do których nas 
| zmusili, były poniesione daremnie. Wraz z armia 
jestem przekonany, że Reichstag rozumie życze= 
| nie tych najlepszych walecznych synów narodu 
| i ze swej strony występować będzie za silnym por 
| kojem niemieckim, który wyłącznie może odtad 
ustrzedz nas przed wojną." ' 
| | pozicczniotcwowanonaniiennce r 
| 


KRONIKA. 


| 

a 

|| 

| Kraków, wtorek 2 kwietnia. 

| „Czas letni“. Czas ietni rozpocznie się w pos 

| niedziałek, dnia 15 kwietnia 1918, o godz. 2 nad 

| ranem, a zakończy się w poniedziałek dnia 16 
września o godz. 2 nad ranem. 

| Wszelkie czynności urzędowe i publiczne odbys 

| wać sie beda od 13 kwietnia do 16 września b. r. 

| wedle tego letniego wymiaru czasu. 

| Losy internowanych Legionistów w Łomży i 

| Benjaminowie. Dnia 26 b. m. nadeszła tu wiado- 

| mość o internowanych w Łomży i Benjaminowie 
legionistach. Od dnia 12 b. m. internowanym w 
Łomży nie wolno ani wysyłać ani odbierać lis 


| stów. Zniesiono instytucyę oficerów  łącznikos 
wych, przez których internowani utrzymywali 
Komitetowi 


łomżyńskiemu nie wolno dostarczać im żywności, 
Kantynę i.sklep, znajdujące się w obozie zam: 
knieto. Dopiero dnia 18 bm. władze obozowe 
pozwoliły komitetowi łomżyńskiemu na dostar- 
czanie pieczywa i mleka chorym w lazarecie. Stan 
taki trwać miał do 27 bm, a motywowany jest 
taktem ucieczki z obozu 20 internowanych. 

Z Zakopanego piszą nam: Pogoda przez święta 
była wyjątkowo piękna. Słońce „prażyło” chwi» 
lami, jak w lecie. To też śniegi, które niedawno 
spadty w wielkiej obfitości, szybko znikają: na 

| Gubałówec np. śniegu niema prawie zupełnie. 

Natomiast w górach leżą jeszcze śniegł Ogros 

| mac. Nawet po dolinach śniegu dużo; krokusy 
bely pokazały się już przed ostatnimi śniegami, 
a potom znów znikły. 

Zjazd na święta minimalny, prawie żaden, Hos 
tele stosunkowo puste. 

Narciarzy teraz widuje się stosunkowo 

ju. Tylko wprawniejsi urządzają dalsze 
ezki — w zach. Tatry, na Giewont, w 

Bali Gąsienicznej it. d. 
Modiy dawnego pokolenia unitów. 

W „Kuryerze Warszawskim“ czytamy w wias 
dśmuściach z Warszawy: 

„W dniu jutrzejszym o g. H odbędzie się w kos 
ciecie uniekim przy ul. Miodowej nabożeństwo 
biagalnc © ocalenie Podlesła i Chelmszczyzny, 0 

, integcalność Królestwa.” 


| 
| 
| 
stosunki ze Światemi zewnętrznym. 
] 
l 


niewie: 
wycie: 
okolice 
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Tejemnicza Sprawa z p. Lewaldem, 
„Wyjaśnienie“ i „wyjaśnienie wyjaśnienia”, 
W „Now. Gazecie“ warszawskiej znajdujemy 
następujące nadesłane do prasy warszawskiej pie 
sma: 

Biuro Prasowc przy prezydyum Rady Ministrów 
kamunikuje: 


| 
| 
| 


a z a 
Socyalizm czy aneksyonizm? 
Z niemieckiej soc. demokracyi, 

Organ skrajnej prawicy niemieckiej sd. „Inter 
nationale Korrespondenz“, już nieraz w $askrawy 
sposóh wypowiadał dążenia imperyalistyczne. 
Świeżo wystąpił on z argumentami przeciwko ple- 


| biscytowi, które dotychczas słyszeliśmy tylko z 


„Agencya telegraficzna „WAT” podała wiado: | 


mość, jakoby dr Lewald. podsekretarz stanu, 
miał był powiedzieć dn. 1 marca w parlamencie 
Rzeszy, odpowiadając na przemówienie posła 
Trąmpczyńskiego, że Rada Stanu oświadczyła się 
przeciw zwolnieniu internowanych z obozów jeń» 
ców. Wobec tego, że podobny fakt. sprzeczny z 
intencyami T. R. St., nigdy nie miał i nie mógł 
mieć miejsca, komunikat ten spowodował wystą> 
pienie członków b. T. R. Stanu. W odpowiedzi dr 
Lewald nadesłał opublikowane tymczasem Dfi: 
cyalne stenograficzne sprawozdanie ze 137 posie: 
dzenia parlamentu, stwierdzające, że podana wia: 
domość była myilna, gdyż w przemówieniu dra Le: 
walda nic podobnego nie bylo“, 

LJ 3 * 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Biuro Prasowe przy prezydyum Rady ministrów 
ogłosiło w pismach wyjaśnienie, z którego wymika, 
że w rozesłanym dn. 2 marca przez Ag. Telegra- 
ficzną „WAT“ do prasy warszawskiej streszcze: 
niu” przemówienia podsekretarza stanu, dra Le- 
wałda, w parlamencie niemieckim, znajdują się 
słowa, których dr Lewald nie powiedział. 

Ponieważ z wyjaśnienia Biura Prasowego przy 
prezydyum Rady ministrów możnaby wyrozu» 
mieć, że kierowana przezemnie Agencya „WAT” 
dopuściła się w danym wypadku nieścisłości, 
zmuszony jestem oświadczyć, iż ustęp inkrymino« 
wany mowy znajduje się między innymi w steno: 
graficznem sprawozdaniu półurzędowej „Nordd. 
Allgemeine Ztg.* w numerze 112 z dnia 2 marca 
(wydanie poranne). 

Z wysokiem poważaniem 

Ignacy Kossobudzki. 


Jak z powyższego widać podsekr. stanu dr Les 
wald, na znany protest I. Rady Stanu nie dał 
żadnego pozytywnego wyjaśnienia, wzgl dnie nie 
, zredagował żadnego odwołania. 

Poprzestał na tem, że dla zatuszowania sprawy 
usunął z protokołu parlamentarnego odnośny ue 
stęp, swego przemówienia. 

Zapewne, iż w takiem skreśleniu mieści się 
przyznanie, iż bezpodstawnie wiązał T. Radę St. 
z jakimiś podszeptami przeciwamnestyjnymi, ale 
parlamentarnych protokołów 
szeroki ogół nie posiada w rękach i nie czytuje — 

o przemówieniach parlamentarnych informuje się 
nić z tego źródła, lecz z dzienników, a te zaś po» 
dały inkryminowane zdanie... 

W ten sposób opinia niemiecka pozostanie w 
błędzie, iż represye w Królestwie miały sankcyę 
T. Rady Stanu. 

Przyznać trzeba, iż takie załatwienie sprawy 
przez p. Lewalda sie imponuje otwartością... 


Z ruchu organizacyjnego kobiet. 


W ostatnich kilku tygodniach wzmógł się ogro: 
mnie ruch organizacyjny wśród kobiet w Galicyi 
i na Śląsku. Z różnych stron przychodzą wezwa» 
nia o wysłanie referentów na zebrania organiza- 
cyjne. Powstają nowe placówki, albo dawne koz 
mitety podejmują przez wojnę przerwaną pracę. 

We Lwowie odbyło się zebranie organizacyjne 
wśród kobiet pracujących na kolei. W dyrekcy! 
twowskiej pracuje około 6.000 kobiet, od młodych 
dziewcząt z inteligencyi aż do starszych kobiet, 
wszystkie w możliwie najgorszych warunkach. 
Płace niesłychanie nizkie i długi dzień roboczy. 
W niektórych działach szychta trwa 24 godzin, 
bez przerwy. 

Wybrany komitet zajmie się zorganizowaniem 
kolejarek w całym kraju. W przybliżeniu pracuje 
w Galicyi około 10.000 kobiet na kolejach. 

Zebranie odbyte w Rzeszowie, również \świadđ- 
czy o żywem zainteresowaniu się kobiet naszą or- 
ganizacyą. 

W Brzeszczach zeszły się kobiety sfer górni: 
czych i z ogromnem zainteresowaniem wysłucha» 
ły przemówienia referentki, wybrały komitet i de» 
łegatkę na kongres. 

W Krakowie organizacya czyni duże postępy. 
W różnych punktach miasta czynne są komitety, 
które rozwijają żywą działalność. 

Liczne zebrania świadczą, że kobiety krakow» 
skie garną się do organizacyi. Na jednem z zebrań 
przemawiał poseł Bobrowski o prawach wys 
borczych do gminy krakowskiej. 


eaen 
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| skich robotników rolnych dla pracy w Niemczech 


ust wyraźnych reakcyonistów. Tak np. I. K. przy: 
tacza następujący ustęp z z jednego z pism burżue 
azyjnych, wyrażając, że się z nim solidaryzuje: 

„Wystarczy wskazać na większość ludności w 
gub. wileńskiej, która, naogół biorąc, nie wie, do 
jakiej narodowości należy i która odróżnić nie 
może narodu od wyznania. Jak mogą ci ludzie 
dłosować rozsądnie?" 

„Socyalistyczne* pismo widocznie 
Ludendorffa od głosu ludu... 

W tym samym organie znajdujemy następujące 
rozważania na temat posuwania się wojsk nies 
mieckich w głab Rosyi: 

„Po podjęciu działań wojennych, z błyskawicze 
ną szybkością prą wojska niemieckie na wschód. 
Przepowiednia, że wojska rosyjskie stały się cał: 
kiem niezdolne do „stawiania oporu, sprawdza się 
w znacznej mierze. Rząd bolszewicki popełnił 
bezwątpienia wielkie głupstwo, gdy, zgodnie ze 
swem stanowiskierh: wszystko lub nić, zerwał ro- 
kowania w Brześciu. Nie trzeba być prorokiem, 
aby przepowiedzieć, co teraz nastąpi. Bezwątpie= 
nia rząd niemiecki rozszerzy obecnie warunki co 
do stworzenia nowych państw kresowych, które 
dotychczas wysunął w zastosowaniu do Kurlan: 
dyi i Litwy, również na Inflanty i Estonię, oraz 
zażąda wycofania wojsk wielkorosyjskich z Fin. 
landyi i Ukrainy. Dzięki swemu nieprzejednance 
mu stanowisku i dziecinnym złudzeniom rewolu: 
cyjnym, komisarze ludowi będą musieli drożej za 
pokój zapłacić... Operacyi w biegu i kuli w locie 
nie można zatrzymać, Należy mieć nadzieję, że 
komisarze ludowi oszczędzą sobie wszelkich nie» 
potrzebnych gestów daremnego oporu i przejmą 
się zrozumieniem tego, co jest praktycznie konie: 
cznem, zgodnie z ustosunkowaniem sił (f) nieuni- 
knionem, i w szybkiem zawarciu pokoju wykażą 
to zrozumienie rzeczywistości, którego, niestety, 
w Brześciu wykazać nic potrafili.“ 

Tak przemawia organ rzekomo socyalistvczny! 

To już jest otwarty — aneksyonizm! 
| coo ma 


woli głos 


Głos niemiecki o robotnikaca 
polskich. 


Urzędowy organ Rady gospodarczej w Saksonii 
pisze w jednym z numerów, że uzyskiwanie pol: 


napotyka na coraz większe trudności, gdyż przez 
cięyłe zabieranie ludności roboczej, niektóre oko» 
lice Polski tak są wyczerpane, że niema tam już 
ludzi, którychby można zwerbować. Wprawdzie 
istnieje nadzieja na pozyskanie robotników rol: 
nych z Ukrainy, ale ta pomoc na razie jest tak 
próblematyczna, „jak gołąb na dachu“. „Wróbla 
trzyma w garści ten, kto rozporządza pewnym ma: 
teryałem roboczym z Polski i w tym kierunku na: 
leży skierować dalsze starania“. 

Do tego dodaje socyalistyczne „Leipz, Volks- 
Ztg.' następujące uwagi: 

Przyznanie, że Polska jest tak wyludniona, iż z 
niej nie można już prawie nic wycisnąć, jest tak 
samo cenne, jak przyznanie, że w kołach agraryw 
szy nie wierzy się w istotny bliski pokój z Ukrai» 
ną. Dlatego ma się dalej wyludniać Polskę. 

Z polskimi robotnikami obchodzą się tak agra» 
ryusze sascy, że to graniczy prawie z nowożytnym 
niewolnictwem. Nędzne place robotników pol- 
skich przyczyniają się w ogólności do obniżania 
wysokości płac robotników rolnych, a zwiększają 
zyski wojenne agraryuszy. 

CR EE 


Polskie stronnictwa polityczne - 
w Królestwie, 


4 główne ugrupowania. 

W „Kulturze Polski” znajdujemy artykuł krótko 
charakteryzujący poszczególne odlamy i grupy 
polityczne w Królestwie. 

Wszystkie partye i grupy, działające na terenie 
Królestwa Polskiego, da się podzielić na trzy 
wielkie odłamy: prawicę, centrum i lewicę. 


I. Prawica. 

W skład grup prawicowych, zjednoczonych w 
bloku Koła Międzypartyjnego, wchodzą stronni= 
ctwa i organizacye, zbliżone do siebic wzajemnie 
nie tyle wspólnością podstawy społecznej. co ten- 
dencyami polityki zagranicznej. Pierwotnie ruso: 
filstwo, później zaś nadzieje na Ententę były tym 
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tącznikiem, który podyktował im wspólną takty: 
kę wobec państw centralnych jakoteż i polskich. 
grup politycznych, bądź opierających się o te pań: 
stwa, badź też zwalczających wszelką ugodę. 

Do Koia Międzypartyjnego należy sześć grup 
politycznych: 

1. Realiści, Partya większych właścicieli ziem 
skich, istniejąca od lat kilkunastu, konserwaty: 
wna, Umiarkowanie klerykalna. Znaczna część ich 
przywódców pozostała poza frontem bojowym, 
stąd wielkie osłabienie ich wpływów w kraju. W 
ostatnich czasach, po rewolucyi rosyjskiej, wśród 
realistów zaczyna występować dażność do popie- 
rania budowanej przez państwa centralne pań: 
stwowoeści polskiej. 

2. Związek niezależności gospodarczej. Grupa 
przedstawicieli wielkiego przemysłu, ideowo najs 
bardziej zbliżona do realistów. 

3. Chrześcijańska Demokracya. Grupa konser=, 
watywnosklerykalna, opierająca się na naj» 
mniej uświadomionych spolecznie sterach robo= 
, tniczych i po części chłopskich, oraz drobno- 
mieszczańskich. Organami tej grupy są, „Polak: 
| Katolik“ (dziennik) i „Pracownik Polski (pisme 
dla robotników). 

4. Narodowa Demokracya. Pomimo, że N. D. 
zostala osłabiona szeregiem secesyj i emigracyą 
wybitniejszych kierowników do Rogsyi, nadaje 
ona ton polityce Koła Międzypartyjnego i maj- 
mniej jest skłonna — z pomiędzy wszystkich jej 
grup — do popierania tworzonej przez państwa 
centralne państwowości polskiej. Opiera się na 
drobnomieszczaństwie, pewnych kołach inteligen- 
cyi, ziemiaństwa i części kleru. Centralnym orga» 
nem jej jest „Gazeta Poranna dwa grosze“ w 
ków Na prowincyi posiada kilka dziennie 

ÓW. 

5. Zjednoczenie Narodowe. Grupa nie różniąca 
się od N. D. Posiada pewne wpływy wśród chłoe 
pów. 

6. Polska Partya Postępowa. Drobna grupa inte» 
ligencyi warszawskiej o poglądach pasywistycza 
nych. 

OQrganizacyą, skupiającą żywioły bezpartyjne, 
zbliżoną do reailstów z jednej strony a P. P. P. z 
drugiej jest t. zw. Blok Narodowy. Stanowi on 
niejako łącznik między pasywistycznem Kołem 
Międzypartyjnem a ugodowem Centrum Narodoą 
wem i zbłiżonemi doń grupami, 


il. Centrum. 


Do tego ugrupowania wchodzą ściśle ulbo lużnie 
śrupy. „nazywające siebie „aktywistycznemi”, a 
berace _ugodowemi wobec państw centralnych. 
Sa to prawie bez wyjatku grupy- secesyjne z N. D, 
które opuściły ją w rozmaitym czasie. 

i, Stronnictwo Narodowe (dawni „Marylszezys 
cy”). Jesto secesya z N. D., dokonana przez ży=z 
wioły przeważnie ziemiańskie pod wodzą Maryl- 
skiego. 

2. Liga Państwowości Polskiej — grupa inteli- 
gencyi, przeważnie z t. zw. „Secesyi* N. D. z dos 
mieszka garści cxsocyalistów. 

3. Zjednoczenie Ludowe — organizacya chłop: 
ska, wytworzona przez emisaryuszy z L. P. P., a 
posiadająca bardzo nikłe stosunki wśród włos 
<S 

Demokracya Polska — organizacya mies 
sań utworzona przez emisaryuszy L. P. 
Organizacya sztuczna, bez wpływów istętnychw 

5. Grupa polityki czynnej. Drobna grupka 
skrajnie ugodowych secesyonistów 1. (PF 
(Lempicki i inni). 

6. Klub Państwowowców Polskich. Grupa skraje 
e; ugodowców (pierwsza secesya z N. D.), re- 
prezentowana ie pp. Wł. Studnickiego, Z. Mae 
kowieckiego i T. Grużewskiego. Organem jej jest 
dziennik „Goniec; 

Wszystkie powyższe grupy utworzyły związek 
łederacyjny t. zw. Centrum Narodowe, z którego 
jednakże wystąpiła L. P. P., nie godząca się na 
skrajny oportunizm kierowników Centrum Naro- 
dowego, uprawiającego na gruncie Królestwa poz 
litykę galicyjskiego N. K. N. Organem C. N. jest 
dzienuik „Glos“, 

7. Narodowy Zwiazek Robotniczy. Przełożył 
długa ewolucyę od radykalnego patryotyzmu 
trójfrontowego do podporządkowania się oportu- 
nistycznym wpływom L. P. P. i Centrum Naro» 
dowego. 

Obecnie grupy centrowe tworzą „Związek bu: 
dowy państwa polskiego". 

Ścisłe rozgraniczenie grup centrowych jest dość 
trudne, gdyż w całym szeregu ich ma sie do czy: 
nienia z temi samemi osobami. Do grup centros 
wych możnaby zaliczyć powstałą w końcu pas 
zdzietrnika r. ub. secesyę ze Zjedncczenia stron» 
nictw Demckratycznych, występującą pod firmą 
Kluba Pracy Narodowej. 

iii. Lewica. 

Do tego ugrupowania nieprzejednanie niepodle- 

glościnwego i republikańskiego, zwalczającega 


z 


4 „NAPRZÓD Nr. 75 
, 
wszelki opertunizm, należą obok grup intelis | misarzem rządowym, którą to łunkcyę spełniał | Pierwsze koncerta pozamiejscowe odbędą sie: 


genckich jedyne w Królestwie partyc o charakte» 
rze masowym, oparte na podkładzie interesów 
klasowych warstw ludu miejskiego i wiejskiego. 

1. Zjednoczenie stronnictw demokratycznych. 
Skupia demokratyczną inteligencycę — prawie wy: 
łacznie w Warszawie. 


$, Stronnictwo Niezawisłości Narodowej. Gru: | 


pa radykalnej inteligencyi o poglądach społecz- 
nych, zbliżonych do socyalizmu, posiadająca roz» 
legle stosunki na prowincyi. 

3. Polskie Stronnictwo Ludowe. Organizącyu. 
opierająca się- na szerokich kołach uświadomio: 
neg» włościaństwa o charakterze radykalnym 
społecznie, jakkolwiek nie socyalistycznym. Or- 
garem P S. L. jest tygodnik „Wyzwolenie”. 

4, Polska Partya Socyalistyczna. Istniejące od 
roku 1302 stronnictwo niepodległościowo:socvali: 
styczne, rozporządzające rozległymi wpływami i 
ścisłą organizacyą partyjną w całym kraju. Gló- 
wnym organem jest „Jedność Robotnicza”. 

Cztery powyższe partye tworzą Komisyę Poros 
zumiewawczą dła celów koordynowania ruchu 
niepodlęgłościowego. Pozostają one też w ścisłe 
porozumieniu ze stronnictwami lewicy niepadic: 
głościoweż w Galicvi. i 


IV. Grupa esdecka. 

Zupełnie odrębną grupe stanowią dwie orpania 
zawye: Socyal-demokrucya Królestwa Polskiego 1 
Litwy, oraz t. zw. Lewica P. P. 5. Wówczas, sdy 
wszystkie polskie partye prawicy, lewicy i eens 
trum stoją na gruncie państwowości polskiej, one 
zajmują stanowisko antynienadiegłościowe. S5. D 
K. P. į L. dąży do połączenia Królestwa z Rosyx 
w drodze rewolucyjnej. Lewica P. P. S, działająa 
ca w ścisłem porozumieniu z rosyjsko:żydowskim : 
„Bundem”, nie posiada żadnego programu naro: 
dowego. 

BEE o 


Z miasta i z kraju. 


Zgon dra T. Rutowskiego. Dr. Tadcusz Rutow» 
ski, były prezydent miasta Lwowa za czasów oe 
kupacyi rosyjskiej, wywieziony następnie do Ros 
syi, za powrotem (1 lutego 1917), mianowany kos 
mana Na —-— JMS.) r 


Skuteczna wodą do ust, która usuwa ból zębów 
i nieprzyjemną woń ust, jest Fellera wonny fluid 
z esencyi roślin z marką „Elzasfluid*. 12 flaszek . 


tylko za 14 K 32 h posyła franko aptekarz E. V..Dr, A. M. w Krakowie ul. Ko- | 


| dnie 


się O 


À z 
Do wszelkich egzaminów 


FELLER, Stubica, plac Elzy Nr. 260 (Kroacya). | narskiegiega |. 


Także Fellera przeczyszczające pigułki rumbar:» 
barowe z marką „Elza:pigułki* są dobre. fyw). 


Poszukiwana starsza, zdolna 


KUCHARKA 


do menaży urzędnicze'. | 


Zgłoszenia z podaniem dotychczasowego zajęcia i warunków ; 
płacy należy przesyłać do Towarzystwa ukcyjsego Zakia- 
dów hutniczych i górniczych dawniej Dr. Lowyksch i Ska! 


w Trzebini. E 


A r. ra a a e EA WY TTM a 


dotąd bezkonkurencyjny dokładnie wypróbowany ; 

przepis na wyrób mydła de prania, rąk i golenia; 

wysylam w ciągu dalszym po otrzymaniu K 5- 
przekazem. 


(opty i dziewczęta 


potrzebni do biura dei 
lków Mepcasa I Salemonowej) 


Mój znakomity 


aż do ostatnich prawie czasów, zmarł 29 marca 
w Kreghowie kolo Żółkwi. 

Dr. Rutowski w życiu politycznym Galizyi 
brał wybitny udział; należac do stronnictwa des 

mokratycznego był jednym z pierwszych założy: 
cieli i Fdaktorów „Nowej Reformy“, przez sze» 
reg lat piastował mandat poselski z Tarnowa, 
potem ze Lwowa. 

W- zasłużooej pamięci, 


zwłaszczu obywatela 


stwa lwowsnicgo, pozostaje jego Gziałalność ja» | 


ko prezydenta miasta Lwowa 
rosyjskiej. 

Kuchnie wojenne dla najuboższej ludności. Mi: 
nisterstwo spraw wewn. przeprowadziło z koń 
cem ubiegłego roku zbiórkę, celem umożliwienia 
kuchniom wojennym wydawania posiłków po 
cenach niższych od kosztów sporządzenia, dla 


za czasów inwazvi 


ludności, która nie jest w stanie opłacać pełnych | 


posiłków. Celem otrzymania z tych funduszów 
winny stowarzyszenia, względnie instytucye, ue 
trzymujące takie kuchnie wnieść natychmiast 
należycie umotywowane - podania do odnośnej 
polityczne władzy powiatowej. 

W sprawie poc dań o zapomogi. Z prezydyum nas 
miestnictwa pisza nam: Podania (kwestyonaryu: 
szej o zapomogi rzadowe na urządzenie domowe, 
meble garderobę cte, należycie udokumentowane 

potwierdgone przez miejscowe . wladze, 
wnosić bezwarunkowo wprest do właściwy ch c.k. 
starestw. a €9 do mieszk: anców 
Lwowa, do prezydyum miasta Krakowa, 
Lwowa 


wzglę: 


wraszcniciu bezpośrednio do c. k. namiestnietwa 
(C. O. G.) wodobnych próśb. 

Komunikacya powietrzna  Wiedeń—Lwów. 
Wiedeńska dyrckcyva poczt i telegrałów oglasza 
urzędowy rozkład jazdy dla komunikacyi po: 
wietrznej miedzy Wiednicm i Lwowem: 

Odjazd z Aspern (Wiedeń) o ogdz. 5 min. rano, 
odjazd z Krakowa o godz. 9 min. 30 przed połu» 
dniem, przyjazd do Lwowa n godz. 12min, 30 pe 
południu. 

Krakowski zespół 
pierwszych dniach kwietnia 
koncertów w wiekszych miastach 


prawniczych aiak czeskie piene | 


towuje w kilku miesiacach | ! 12. bialego, dartego pierza 
szygotowu] esiącach | 1 jakości ... . . K 2ł— 


1 kly białego, darlego 
Pó 11. jakości 
1 tjg. białego niedarte- 
go pierza 1. jakości K 1 
1 klę. białego niedarte- 
go pierza H. jakości K 
[1 kig. szarego pierzu K 630 


| Przęsyła w 5 klg. pacz Ti 
Szcze ka w. á 
PA sczepański za za żaliez ką 


Nowal l Patent Í irma Haidexowa. Prags- -3michow | 
Jwi światowy. ! ul. Kinskónn 1. 

Już dzis ogólnie KW = 
enany, wyłącznie f Poszukuje się inieligentnego 
4 naszej polskiej 


magazyniera, oraz czło- 
firmy pochodzący, wieka starszego, żonatego, ua 
jesł 1798 


portyera do fabryki w Kre- 
LUMAX”, praktycz | kowie, pierwszeństwo maja 
ny przy: rząd dla każ- 


kameralny 
urządzić szereg 
galicyjskich, 


narskiegiega l. = parter, 


 x8 


16:50! 


inwalidzi. 


warunków i odpis, swiadeclw 
poznaje Dział ins. „Naprzo- 
du”, Kraków, Grodzka 13, pod 
„Magazy nier* wząl. „Portyer” 


ssóży, pasów. obie | 
wia, piótnu, piacht 
! wozżowych, worków 
aj ił. p. Niezbędne dla | 


należy | 
miasta Krakowa i | 


Przestrzega się tedy ubiegających | 
ts zapomogi w ich własnym interesie przed | 


zamierza w. 


| przyjmie za wynagrodzeniem 


10.— i 
| młodsza ” rzą ul. 


-50 | Kr Krupnicza 


dego de zeszywania | Zgłoszenia wraz s podaniem j 


| dnia 9 kwietnia w Tarnowie, zaś 10 kwietnia 
| w Jarosławiu. Skład zespołu stan 'wią pp. Abła- 
mowicz-lieyerowa (fortepian), pref. Syrek (I-sze 
| Skrzypce), Szwede (II skrzypce), Szalewski (»|- 
| tówka) i prof. Kopystyński (wiolonczela). 
| Dodatki rządowe dla nauczycielstwa, Jak do- 
| wiadujemy- się z Białej, dodatki rządowe na 
'sprawunki dla nauczycieli ludowych, emery- 
! tów, wdów i sierót po nauczycielach zostały wy- 
aSygitowane j przesłane do dotyczących Ste- 
| rostw w 69 powiatach. Reszta będzie wyasygn- 
wana w najbliższych dniach. 
i Ksawery Fischer, prezes związku gniazd so- 
| kolich, zmarł we czwartek we Lwowie, przeżyw - 
| szy lat 70. 
Zbiórka na rzecz internewanych legionistów. 
urządzona 17 „marca, przyniosła ogółem 5406 K 
a 
l Rekwizycya raleka na Śląsku, Śląski rząd krajo: 
| wy przygotowuje rozporządzenie, na mocy które- 
go rolnicy będa zmuszeni oddawać do centrat 
| miejscowych mleko z wyjątkiem tego, co spotrze» 
| bują dla użytku domow cgo. Wszelka sprzedaż mier 
| ka lub też bezplatne dostarczanie oscbom prywat: 
| mym. zostanie zakazanc. W każdej miejscowości 
bedzie kontrolor dojności krów badał ilość mleka 
|3 przeznaczał bydło źle dające do oddawania na 
rzeź, 

Sprawordanie Kasowe Dep. Opieki N. K, G. 
za miesiąc luty 1918 r. wykazuje w dochodach 
KR 49729.99 h, kwotę tę w pełni wyczerpały wy- 
datki: dla inwalidów, dla superarbitrowanych, 
BEE 


Fiewertnaxr teatru ludoweno, 
Wtorek: „Dookoła miłości”. 
| Środa: O g. 3 po pol. „Zbójcy”. 
„Ks. Czardasza". 
W Kollegium wykładów naukowych (Rynek, 


Wieczorem 


| AB 39). 
| Wtorek: Prof. Ger. Feliński: Szekspir: Król 
; Lear i Makbet. 

Środa: Red: Dr Ant. Beaupre: Romantyzm w 


| literaturze niemieckiej. 
- „Poozątek u godzinie 7 wieczór. 


Karsa Prawnicze 


„JUS” 
Kraków, Garbarska 6, 
od godz. 4 do 6 popołud. 


przygotowują szybko przez 

fechowe siły do wszyst- 

kich egzaminów i rygora- 
zów prawniczych. 


Dla wojskowych i prowin- | 
| 
| 


m nauki gorsecłarstwa 


[Pracowni gorsetów „Felicya“ 
Z _ Ţ7 Ploryajska ZO | 


Balzeba jet lą 


, IT p. na prawo. 


Polska fabryka zapałek 


przyjmie 


„idięwczela od lat -M 


do lekkiej pracy przy wyro- 
bie zapałek, Zgłaszać sio na- 
leży od dnia 6 kwietnia przy 
ul. Krowoserskiej |. 18, parter. 


NADESZŁO 


500.000 iarb 


do farbowania materyi, jejiwwwwzwi 


cyi wypróbowany system 
szybkiego, pewnego przy- 
gotowania w drodze kg- 
respondencyi (nisemnej). 
Kursu Prawnicze „lus 
udzielają wszelkich ir- 
tormacyi wypożyczają 
podręczniki skruty 
iskrypta. 


« 


UWAGA: Duję pełną gwarancyę, 20 mydło zrobione į rszystkieh. Pelnu | dep. R. Amabi N e a A 2 
podług mego przepisu nie niszczy dziś tak drugiej bieli- | gwadwmacyd,. POlsii zc aaa aaa | i 
any ani cerze nie szkodzi a po goleniu nio piecze. | sposób użycia! Cena | sztuki |] eb || 1 paezka wystareza na 250 gr. | HUI W ip 

Ponieważ przepis mój jest "nadzwyczaj jasny iedo {2 rozmaitemi sgłami, zwojeni s La UP X | Opis użycia w ję- i 


Kraków, Płac Beminikański 2 
(róg Stolarskiej;, 

| Sprzedaż hurtowna i ezg- 

| ściowa wszelkich przybo- 


kiedny przeto radzo usilnie każdemu nabycie takoweyva. KE E5 5'-— 2 przesyłką, 0 = mN 
Adresovać: R 22.50. "Za zaliczką o 50 


ET i J rane b Si. 
St. Wójcikiewicz, Przeworsk (Galicya). | ZE mne fabr. zs 


peann Kraków, ul. Karmelicka 8/H. 
Uzmana za najlepszą farba do ubrań Poszukuje się zustępcówi | 


„rarbolin' Wiele pism dziękczynnych i 


doda Aodatkowych zamós zamówień. 
w 12 kolorach do nabycia. Każdy może w domu swoje | „ 


sprzedaje się po K 4020 

za jeden kilogram, ul. Pańska 

12, parter, od godziny 3—%6 
po południu. 


_|Zabraną przez pomyłkę 
|w pociągu dnia 28-.g0 marcu 
między Kłajem a Bochni 4 


roboty malarskie waljzę zieloną, 


| zyliu polskim. 
LL WEINDLING, 
Kraków, Grodzka 26, tel. 1596 
_ Skład larh s perfumeryi. 


Pokojowe 


rów do światła elektry- 
cznego i dzwonków ele- 
ktrycznycih, — Wysyłki na 
prowineyę odwrotną po- 


cztą. — Telefon Nr. 3235. 


suknie iadnie, tanio i dobrze ufarbić. 1 paezka wystarcza Iczeladników stola stolarski 1j Tye =m 
na 150 gramów materyi i kosztuje tylko 70 hałerzy. Dla i F ki wykonuje po przystępnych | wj erającą guziki i nici, u- 
1 
odsprzedawców 50% rabatu, oraz iaszki m om © praszam łaskawie zwrócić tub 


: przez oddawanie mu robót 
z wody mineralnej | ipiidwiwonkowh 


= żabryka sto i kupuje każdą ilość i płaci | CH. łowy, Kraków, l Boie po- 
200% | zi zora Fabryka so: najwyższe geny tabryka|koiowy, Krak gl, Bożego 
ke Kraków, tem i 


ZNAKOMITĄ POLSK Aj > śm jj z a AE 1.8. |+3300004900050030 


i 
G 
po kor. 5*— za 1 kg. jo 

POLECA FIRMA 


Wysyłka za zaliczką M. SPIRA, Doutschländische Kleider + 
Farben Fabriksniederiage Kasza, Deak Ferencz u. ds. | 


awiadomić mnie za wynagro 

dzeniem. Zawartość walizki 

p calym majątkiem inwa- 
lidy wojennego. 


Aleksandec Surmiak 
Kraków, Lubicz 30. 


AKAÓW U Półki 


=j 
aozon DA wa, cn, roueni.  FanieNKĘ Dugo ionni. 
| do estodziennych posług -A 


Pompy w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju i ycie nrzoBić zda. 60a 

raz cześci składowe jakoteż reperacye tychże ' " a posh TA 3 do praty 
uskułecznia | dostarcza l Back & Fehl no 

maA Podwale 5. | znajdzie umieszczenie wc ih. 


BRACIA ROLNICCY, Kraków, ul. Sienna 2 inż. JOZEF SCHROLL, filia Kraków, | "° Sesia. satt | pagesi, wieg, Mogis 
+00 MARA E Pawia A l FERTA batnieze. 
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